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ZA l r~~~O:~:~I!~iersz Ie--> 
petitu lub za jego miejsce, 

za 2--6 razowe po k. 4: za wiersz" 

za 7-10 razowe po k. 3 za wiersz. 

Cena ogłoszeń na l-ej stronie 
podwojlll\, 

Reklamy I zagraniczne oglosz. 
po 10 kep, za wiersz petitu, 
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Wychodzi W każdą Ni edzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 

Biuro Reda/acyi i ekspedycyja główna w oficynie do­
mu p. Micbelsona obok Magistratu.- Ogłoszenia pr~yjmu­
ją: obiedwie k:sięgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura "Rajchman i Frendler" 

w Warszawie. 

l POKÓJ Z KUOHNIĄ 
lub 

2 . pokoje z kuchnią 
zaraz do wyllajęcia. Wiadomość ~v Re­
dakcyi "Tygoduia", w domu Michel~o-
Da. obok magistratu. (3-1) 

Wiadomości Dworskie. 

lu. Najjąśniejsza Pani, w towa­
rzystwie Jej Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiej Księżny Kseni Ale­
ksandrówny i nioktórych Gsób 
ze świty, polował" "par [orce" w 
leśnictwic pi<>trkowskiem, O 16 
wiorst od Spały. 

W dniu 20 b. m. w cerkie IV­
ce polowej w ob"cności Najjaś. 

-- I niejszych Państwa i Ich Wysoko-
W dniu 15-m b. m. rano Naj. ści odprawiono nabożeństwo. 

jaśniejsi l'aństwo wraz z NaPtę- Wolna od zajęć służba nadzor­
pcą Tron\l, Wielką Księżną Kse- cza, kozacy i stajenni napełnili 
nią Aleksandrówną, Wielkiemi cp.I·kiew, uokąd z polecenia Naj­
Książętami Wtodzimierzem .Ale- jaśniejszego Pana wezwano wszy­
ksandrowiczem i Mikołajem Mi- stkillh, którzy w tym dniu chcieli 
kolajewiczem Młouszym, raczy- się pomodlić. 

li l?rzybyć na stacyję J~l.e~, Pogoda sprzyja pobytowi Naj­
kolei l wangrou.zko.d~bl'?w ek.leJ. jaśniejszych PnństwIL \V Spale. 
W orszaku zna)dowah Się: mlO!- Dnie są jasne i nie:twykle ciepłe. 
ster Najwy~szego Dworu, hl'. (Warsz. Dniew.). 
Woroncow-Jhszkow, generał 0-

wie-adjutanci RicJlter i Czere-
wio, oraz inne o90b y należące 
do świty. 

Na stacyi mieli szczęście po­
witać Nu.idostojniejszJch Podró­
żnych: Z:ll'ządzający księstwem 
Łowickicm, koniuszy Naj wyższe­
go D\Voru, margrabia Wielo, 
polski, gubernatorzy: radomski i 
piotrkowski, a tukże łowczy hl'. 
Bera, oraz w godności kamer­
junkra hr. Wlauysław Wielo­
pohki. 

Ze staoyi Jeleń Najjaśniejszy 
P~n z Następcą T/'onu i Wiel­
kim Księciem Włodzimierzem 
Aleksanul'owiczem, kOl'zystając z 
pięknej pogody, udał się piecho­
tą do Sp aty, a Najjnśniejsza Pani 
i pozostali członkowie Monarszej 
Rodziny-w powozach. 

Do śniadaniu, podanego o go­
dzinie 12, mieli szczęśc:e być za­
proszonymi wszyscy witający Naj­
jaśniejszych Państwa na stacyi. 
Po śniadaniu Najjaśniejsi Pań­
stwo wraz z Dostojną. Rodziną, 
w towarzystwie margrabiego 
Wielopolskiego, udali się pieszo 
do leśnej osady Konewka, odle­
głej o 2 wiorsty od Spały, gdzie 
zwiedzić raczyli nowowzniesiony 
myśliwski pałacyk, w któI'ym pod. 
czaS mających się odbyć łowów, 
2.amieszku Wielki Książe Mi ko· 
łaj Mikołajewicz Mtodszy. 

W dniu 16 i 17.ym b. m. Naj­
jaśniejszy Pan z dostajnymi Go­
śćmi i świtą polował z obtawą. 
w Konewce i Cygnnie. Ubito 
do 50 sEtuk gl'Ubszej zwierzyny. 
Następnego dnia Najjaśniejszy 
Pan w towarzystwie margrabie· 
go W ielopolskiego, w Gielzowie, 
podchodzi t wielkiego jelenia, któ' 
ry też padł od Monarszogo etrza-

Z Mia.sta. i Okolic. 

.Młodzież szkolna, 
zgromadzona w ubiegły ponie­
działek na nowy rok szkol­
ny, rozpoczęta takowy, jak 
zwykle, od nabozeóstwa w ko­
ściołku po-dominikankach. Mszę 
~ więtą. również jak i kazanie, 
zachęcające młodzież do pracy, 
wytrwania w dobrem i rozpo­
czynania każdego kroku w życiu 
od Boga, miał ks. prefekt Gro­
chowski. 

- Powiększenie lekcyj 
religii z jednej godziny do 
d wóch w klasach 7 -ej i 8-ej we 
wszystkich giml1azyjach, dotyczy 
tylko, jak się dowiadujemy, le­
kcyj religii prawosławnej. 

- Pan prez'!Jdent mia· 
sta podniósł zbawienny projekt 
radykalnego oczyszczenia i wy· 
brukowania koryta Strawy i jej 
dopływów, na calem terytoryjum 
naszego miasta. Główne jej lo· 
żysko ma być, według projektu 
tego, zamienione prócz tego na 
kryty kanat. Dla utrzymania 
zaś w czystości tak /ilumej rze­
czki, jak i jej dopływów, będą 
wykopane dwie w najodpowie­
dniejszem miejscu sadzawki i za­
opatI'zone w st!łwidta. Wiado­
mOŚ0 ta przyjętą zostanie niewą­
tpli wie z wielką radością. przez 
naszych czytelników. 

Za niestosowanie 
si~ do poleceń komisyi sanitlu·­
nej miejscowy sąd pokoju ska­
zał nustępująoe osoby na kary: 

Prenumeratę przyj mują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie ksi~ga.l'Ri 
w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazarki-prócz tego: 

w Częstochowie W Komornicki w Łasku W. GI'ase.! 
w Będzinie " JaDiszewski St.an. w Łodzi "Tymieniecki Kazimiera 
w Brzezinach " Krzemieniewski J _ w Radomsko" Dziemienowlcl 
w Dąbrowie • Tomaszewski J. w Ra.wie ~ H. Grabowski. 

p. Nutę Leber na rs. 100 lub gub. kostromskiej wzmiankowa-
30 dni aresztu, Szyję Leber, lismy w zeizłym numerze ., Ty­
Judę Wolf Janklewicza i Szaję godnia"); dotychczasowy zaś pod­
Jakubowicza na rs. 50 kary lub sekretarz wydziału cywilnego. 
14 dni aresztu, Josla BI'undwaj- p. Zygmunt Gruiewski, miano­
na 1501's. lub 44 dni aresztu, wany został kasy jerem i urchi­
J. Ignato1vskiego na 3 rs. lub wistą tegoż sądu. 
dzień jeden, aresztu, Lewi Ho- - fi? ubiegłą niedzie­
rowicza na rs. 20 lub 4: dni lę, na placu b. magazynu sol­
ureS2tu, Józefa FI'yśztyk nil rs. nego, odbyła się próba jeneral-
15 lub 3 dni aresztu, Karola, na ćwiczeń naszej straży ognio­
Broni~ława i Rudolfa Bartenba- wej. Na Pl'óbie o~ecnym byt p. 
chów na r3. 165 kary lub odsie- prezydent miasta i W~Zyf!(,V \\złon­
dzenie 48 dni w areszcie, Bole- kowie Rady Nadzol'czej Stmży. 
sław:l Bartenbacha na rs. 30 
lub dziesięcio-dniowy areszt, - Oryginalne. Mamy w 
Wojciecha Szadkowskiego na mieście kilka doróżek, ale obsłu­
d wutygodniowy areszt, Rerszli. gu.ią nas ono tylko wówczas, 
ka Teuenbaumll na rs. 50 kary kiedy nie stoją. temu na prze­
lub 14 dni aresztu, Ignacego H- szkodzie święta żydowskie. Są­
skiego na 16 r/il. lub 4 dni are- dzimy, że hytoby rzeczą spra­
sztu, Mośka Berenszteina na 15 wiedliwą, aby pp. właśoiciele na­
rs. lub 3 dni aresztu, Herszla szyoh niepocllcsnych wehikułó\v, 
Laib Bergl:lra na karę 25 l·S. IV czasie świąt swoich, sadzali 
lub 8-0 dniowy areszt, Runę Ro- na nie wynajętych IVoźuieów, 
senberga na karę 25 rs. lub 8 jeżeli istotnie mają. nas obsługi-
dni aresztu. wać juk nuleży. 

Objaśnienie, Pośpi e- - N owa droga. Z:\rząd 
szamy sprostować uiedoktauną. kolei wiedeńskiej zamieI'za prze· 
wzmiankę zamieszczoną IV M 38 prowauzić IV roku p1"Zyszłym 
naszego pisma, o nabywaniu pod- na stacyi PiotI'ków nową (h'ogę, 
ręczników szkolnych IV księgBr- mająeą bel!:pośrednio połączyć 
ni p. Jędl·zejewicza. Otóż wy- stacyję tOWIlI'OWą ze stacyją 0-

łąoznego prawa na sprzedaż tako- sobową. Koszty budowy tej dl'o­
wych nikt wzmiankowanej księ- gi, jakoteż rozsel'zenill wiaduk­
garui nie udzielat, a tylko tu- tu na wiorście 135, celem uło­
tej sza zwierzchność gimnazyjal- żenia jeszcze jednej linii i tI·O· 
na, na prośbę p. Jędrzejewicza, tuaru dla komunikacyi pieszej, 
zakomunikowała mu spis podrę- obliczone są na 11,400 rubli. 
czników i pomocy naukowych, - Zarząd/6:Qlei warszaw.­
używanych w gimnazyjum, db wiedeńskiej otl'zymat pozwole­
jego wiadomości. nie władzy komunikacyjnej na 

_ Próba zaruykałl.ia budowę nowej bocznej linii \V 

na noc bram tutejszych posesyj, obrębie stacyi Sosnowiec, mają­
przeciwko któl'~j w zasadzie nic cej prowadzić od głównego to­
nie mamy, udać się nie może, I·U kolei pruskiej do stacyi to~ 
dopokąd przedewszystkiem: 1) warowej. Linija ta ml\ się pI'ZY­
nie będziemy mieli w każdym czynić do szybszego załatwiania 
dODlU stróża, 2) dzwonków przy formalności celnyoh, bez tatno­
bramach. Pierwszych nie wSZQ- wania ruchu na stacyi osobowej. 
dzia można odnaleźć; drugie znaj- Roboty rozpoczną się z wiosną. 
dują się zaledwie w paru domach - Z B(,donuka donos~ą 
To teź jeden z n!lszy"h znajo- nam, 00 nastepuje: W niedzielę, 
mych skarżył się nam temi dnia- dnia 21 b. m. okoł.) go(lziny l-ej 
mi, że powróciwszy do domu o w południe mieszkańcy dom M 
godzinie 11 wieczorem i zna- 261, przy ulicy Kaliskiej zaalar­
lazłszy bramę zamkniętą, nie do- mowani zostali wystI'załem z re­
stuka wszy się do niej, zmuszo-, wohveru w mieszkaniu pana p_ 
ny był przepędzić noc w wyna- w któ"em po otworzeniu drzwi, 
jętym numerze w hotelu. znaleziono z małami oznakami 

- Nom'inacyje W sądzie. życia kobietę z półświatka, mie­
Pau Ludwik Łoś, dotychozasowy szkankę gminy Dzbanki, powiatu 
kasy jer i aI'chiwista tutejszego ła8kiego, niejaką. Józefą Olsze w­
sądu okręgowego, mianowany ską 21 lat liozącą. Wystrzał 
został sekretuI'zem II wydziału skiel'Owany w piera i spowodował 
karnego, na miejs~e p. Witolda śmierć prawie natychmiastową_ 
Znatowicza (o którego przezna- Jak się z pierwiastkowego śleuz­
czeniu na sędziego śledczego do twa okazało, bawiła już od kilku 
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dni w mieszkaniu p. P. w któ' 
rego nieobecności otworzywszy 
kufer, wyj~ła z niego n!>byty re­
wol wer i rozmyślnie pozba wiła 
się życia. przy dokonanej rewi­
zyi znaleziono kartkę z napisem: 
"powodem pozbawienia się życia 
jest miłość." - Stużba w hotelu, 
w którym denatka przedtem za­
'lnieszki wala, zeznają, że zmarła 
nierllz wspominała o swym nieBl­
ozęsnym zamiarze. 

- Po~ar. W dniu 24 b. 
m. wo wsi Górki pod Babami 
wybuchł z niewiadomej przy­
czyny pożar i o~arnął całtl za­
buuowania. Slraty są znaczne. 

- Nieszcz~6lf,wy wy­
padek. W u biegłą środę na 
stacyi Gorzkowice do pI'acują­
oego pl'zy odnowie miejscowego 
dworu robotnika Adama Ziem· 
by, przybiegł wyrostek. Wa wrzy­
niec Czapiński z rewolwerem i 
zaczął z nim żartować. W ohwi· 
li właśnie gdy Ziem ba ostrze­
gllł ehłopca, o niebezpieczeń­
stwie zabawy z bronią palną, 
tenże potrącił cyngiel i w jed­
I1ej ch wili padł stl-zał, kula ugo­
oziła w prawą stronę klatki pier­
siowej i zatrzymała się w ciele, 
-Rannego pierwszym towarowym 
-pociągiem odstawiono do tutej-
szego szpitala. Władz!ł sądowa 
i administracyjna zost~ły natych­
miast zawiadomione o wypadku. 

- Tartak parowy w Ra­
domsku, który od kilku lat stał 
już pustkami obeonie znowu w 
ruch puszczonym został. Budu­
je się też tu nowy gmach prze­
znaczony na pomieszczenie jednej 
z fl\bl'yk, których dotąd 2 są 
zaledwie w kraju. 

- Bud" budowtany w 
Łodzi. Rząd gubernijalny piotr, 
kowski w roku bieżącym za­
twierdził przeszło 200 planów 
I1a nowe !.lUdowle, mające po­
wstać w Łodzi. 

Budynek teatru 
łÓdzkiego ulepsza się obecnie, 
odnawia i przygotowywu do 
przyj ęcia nowego, stałego (?) to· 
warzystwa, jakie Łódź powin­
naby istotnie utrzymać,gdyby tyl­
ko s~me dyrekcyj a i reżyseryj a 
nie psuły sobie interesu. Skut­
kiem zniesienia i zmniejszonia 
lóż parterowych, przybyło kilka 
lóż nowych; wszystkie loże o­
trzymały nowe obicie z utrechtu 
ezerwonego i ozdobione zostały 
lembrekinami; ściany i przegro­
dy w nieh pociągnięto bronzową 
farbą, olejną, podyjum w lożach 
piętrowych podniesiono o kilka 
cali, a przed dl'Zwiami wejscio­
wemi mają być zawieszone cięż­
kie zasłony, dla zapobieżeniu 
przeciągom. 

- Łódź. Od tuk już daw­
nego Cl!asu pOl'uszany projekt 
urządzenia wodociągów w Łodzi 
()becnie zbTiża się do urzeczy­
wistnienia. Podlug wypracowa­
negu przez kilku inżynierów 
warszawskich, a przyjętego w 
zasadzie przez lóJzką radę miej­
ską projektu, woda sprowadza­
na być musi aż z odnogi 
Warty, odległej blizko h'zy mi­
le. Wydatek na ten cel wyno­
sić będzie przeszło 1,500,000 ru­
bli. Wodoci~gi projektowane 
zaopatrywać będą nieaależnie od 
Łodzi w wodę także okoliczne mia­
.sta i osady fabryczne, a mianowi-

TYDZIEN 

oie: Pabijanice, Lutomiersk, Klln­
śtantynów, Zduńską Wolę i inne. 
Koszta urządzenia wodocią~ó w 
w Łodzi, obliczone na 6,000,000 
rubli, mają być pokryte puez 
wypuszczenie ak cyj. 

mianowicza, raozył łaskawie pod­
jąć się na naszlł prośbę, p. Fe­
liks Myśliń3ki i w tym oelu za­
opatrzony został w odpowiedni 
kwitaryjusz. 

Od Administracyi. 
- Wyp"attj, pO~!lczek. 'V ciągu trzech ostlltnich mie­

siący, to jest od dnia 1 (13) 
\3zerWCIl do dnia l (13) wrześniu 
l'. b. tutejsza Dyrekcyja Szcze- Z powodu kończące­
gółowa T.K.Z-go wypłaci ta sześć go sf~ kwa,'tatu, uprzej­
pożyczek na dobra, w sumie no- mfe pro.~imll s~. p,'enu­
minalnej rs 47150, z której wy- meratorow O wc~e&ne 
dano: do rąk właścioieli rs. 42050 natle."t,nie pr~edpłaty 
do rąk wierzycieli rs. 5100, Że na l~w("rta" następny i 
zaś od chwili rozpoczęcia puy- uregulowanie rachun­
znawiauia pożyozek w LZ-ch lrów za czas ubieg"y. 
Seryi V do dnia l (13) czerwca Kto z nowych prenu­
r. b. wypłacono w ogÓle tychże me,'ato,'ów nie otr~ym_al 
pożyozek na sumę rB. 3,519,700; ,!-otąd p0c.ząt~u. powIe­
po dzień przeto l (13) września Nci drukUjącej 81~ w d~~ 
r. b. ogólna suma wypłaconyoh datku -- zechce ~g",!Sł_C 
poźyuzek wynosi rs. 3,566,850, si~ po ta,kow'ł' bąd~ ~t­
z której przypada: na l'zeoz wła- stownie, bą~z osobłNcłe, 
ścicieli rs. 1,754,800, na rzecz do redakcy'ł. 
wiel'zycieli rs. 1,704,350, złożono Cena ,prenumeraty i o­
do depozytu rs. 107,700, w u<1óle g"oszen ~wyl'''ych-wska-
jak wyżej ra. 3}566,850. o zana w tytule "Tygodnia". 

-- Spr~eda~e dóbr. - Z Og"l!szenie całoro~zne, 
powodu spełznięcia piehvszych na 4 wierszach dl'u~u petitowe· 
licytacyj, jakie odbywały się od go r8. S; na 8 Wlerszl\ch r&. 
połowy sierpnia do połowy wrze- 10. 
śnia 1'. b., a to dla bl'aku kon-
kurentów do kupna, tutejl!za Dy­
rekuyja Szczegółowa wystawi la 
n~ drugą i ostateczną sprzedai 
w ogóle dóbr 16.- Termina li­
cytacyj powtórnych od zniżone· 
go szacunku, przypadają pomię­
dzy 2 (14) i 12 (24) listopada 
roku bieżącego. 

- (Nade&łane). Ogłosze­
nia p. LuxenbuI'ga drukowane 
wc wszyetkich uiemnl pismach, 
a zachwalające tanią i najkl'ót­
azą podróż 00 Ameryki, wy­
wierają wielce szkodliwy wptyw 
na lud nusz, który daje ohętnie 
uoho podszeptom emisaryj uszów 
faktorów, namawiających go do 
emigraoyi za ocean. 

Panowie ci ułatwiująu podró~, 
obałamuonjl) bardzo łatwo nasze­
go ohłopka i robotnika fabry­
cznego; sprzedaje on cały doby­
tek, mal'nuje zagl'odę i dąży uo 
Brazylii po złote runo. Co go 
tam czeka, rzecz wszystkim wia­
doma, chol.lillż on sam jako stro­
na interesowana, najmniej o tem 
ma pojęcia. Tymczasem ruch e­
migrujących naszych wieśniaków 
potęguje się z każdą chwilą, Do 
Częstochowy np. dążą wszyscy, 
idąc niby na Jasną GÓI'ę; ztąd 
wyjeżdżają końmi wynajętemi do 
osady Kamienica·Polska; nastę­
pnie, przy pomocy kłusowników, 
przeohodzą do Prus. Codziennie 
przybywają podobni uciekinierzy 
koleją od strony Warszawy; jest 
ich po kilka. rodzin, a kaida 
niemal z dziećmi, mającemi za­
ledwie po kilka miesięcy -wieku, 
Polioyja zwróciła już na niuh u­
wagę; aresztuje ioh całe gl'oma­
oy i sposobem tranllpol'towym 
oosyła do miejsc urodzenia; jest 
już ona ró wnież na tropie zor­
ganizowanej bandy agentów, a 
la Wadowicka, która czycba na 
łatwowierność głupich, napycha-
jąc sobie kieszenie. X. X. 

- Zawiadamiamy sz. 
naszyoh pI'enumeratorów z Ra­
domska i okolicy, że przyj mo· 
wanie prenumeruty i ogłoszeń 
do "Tygodnia", oprócz p, Dzie 

Wiadomości Bieżące. 

= Ponieważ wykonywanie dro­
bnych ry8unków technicznych i 
plunów, oddziaływa szkodliwie 
na wzrok uczniów, zarządy nie­
których szkół teohnicznych po­
etnno\Tiły nie przyjmować uez­
niów, których wzrok po zbada­
niu okaże si~ osłabionym. 

= Kary. "Grażdanin" donosi, 
że mają hyć opracowane nowe 
przepisJ o karach za różne wy­
kroczenia przez uczniów zakła­
dó\., naukowych popełniane. 

= Cen sus naukowy. Radzie pań­
stwa przedstawiono do zdecydo· 
wania kwestyję, czy stanowisko 
notaryju8za może być zaliczone 
Jo tych, zajmowanie których 
puez trzy lata zastępuje wyma­
gany przez prawo ocnsus nau­
kowy dla sędziów pokoju? Rada 
państwa uznała, że zajmowanie 
posady notaryjusza nie może dać 
wymaganego przez prawo prok­
tycznego przygotowania do są­
dzenia spraw, nie może przeto 
zal!tąpić oenSlts naukowego. 

= Marki. Dzienniki ruskie do­
noszą, że marki pocztowe. któ­
re dotychu.zas poza urzędami 
pocztowemi _sprzedawane są \V 

dystrybucyjach i innych sklepi­
kaoh po cenie wyższej od rze­
czywistej, znajdować si~ odtąd 
będl! do nabyuia na stacyj ach 
dróg żelaznych i w kasach skar­
bowych. 

= Emerytury. Wedlug infor­
macyi dzienników petel'sburskich, 
postanowiono zastosować na ko­
lejach rządowych specyjalne e­
merytury dla maszynistów i kon­
duktorów, jako osób, wystawia­
jących się naj więcej na niebel!­
pieczeń~two. Stosownie do pro­
jektu, całkowita umerytura wy­
dawana będzie za 25 lat służby, 
jeżeli przy tern dany maszynista 
dQsięgnął 50-i u lat wieku, 11 kon . 
du ktor 55-iu. Następnie przy­
znawane będą emerytury za 20, 
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15 i 10 lat, w stosunku, '/" 1/2 
i II, emerytury; za więoej niż 
20 l/lt służby przyznawane bl,2-
dzie 3/, emel'ytury całkowitej. 

= Nowa ustawa fabryczna, któ­
ra zabezpiecać ma robotnikom 
wynagrodzenie za kalectwa, je­
żeli te naetąpiły nie i ięh winy, 
wkrótce otrzyma już moo obo­
wiązującą. We wszystkioh takioh 
wypadkach robotnik i jego ro­
dzina dostaje pensyję, której roz­
mial' zależy od tego, czy okali­
czenie jest lżejsze czy cięż8ze i 
któI'a się oznacza w stosunku do 
ostatniego zarobku rocznago ro­
botnika. W tych wypadkach, 
gdy okaleczony czasowo lub na 
zawsze straci zdolność do pra­
cy, właśeiciel fllbryki obowiąza­
ny jest zwrócić poszkodowano­
mu koszta leczeniu i całą stra­
tę majątkową, poniesioną prze­
zeń puez czas pewieo, lub jak:} 
ponosić będzie ciągle. W razie 
zupełnej niezuolności do pncy 
wynagrodzenie powinno wyrów­
nywać całkowitemu zarobkowi 
rocznemu, pobieranemu ostatnio. 
Pensy je rodziuie poszkodowane­
go wyznuuzoną zostaje tylko w 
tym razie, gdy śmierć nastąpiła 
w skutek kalectwa i nie później 
jak w trzy lata od wypadku, 
któI'y kalect wo to I:!pO wodował. 

= Straż graniczna. "Urażda­
nin" zaznacza projekt powiększe­
nia straży p')granicznej na ca­
łej zachodniej linii granioznej. 
N aj w iększe pomnożenie kontyn­
gensu ludzi nastąpi w guberni 
wołyńskiej, lubelskiej i radom­
skiej. 

Przemysł i Handel. 

<O> Rozporz~dzenie o przewozie 
towarów. W "Zbiorze taryf" ~ 
143 z dnia 25 sierpnia (6 wrze­
śnia) r.b. ogłoszone zostało wa .. 
ine dla kraju naszego pod d wo­
ma względami rozporządzenie p. 
ministra skarbu, znoszące wyda­
ne dotl!d licencyj e na tranzyto­
wunie townrów (przewóz z Pań­
stwa Rosyjskiego do Państwa 
Rosyjskiego) dl'ogami zagrani­
cznemi przez komory celne: So­
snowiec, Granico, W ołoczyska 
i Radzi,,-iłów. Z jednej bowiem 
strony rozporządzenie to wycho­
dzi na korzyść tutejszym dro­
gom żelaznym, głównie drodze 
I wangrodzko-Dąbl'owskicj, któ­
I'e przy przewozie towarów mię­
dzy Królestwem l\ południem 
CCSUI'lltwa i Wschodem, mając 
wy kluczoną konkurencyję dl'óD' 
austryjackich, będl! mogły utrzy­
mać swe wysokie taryfy bez na­
rażenia się na sh'aty. Z drugiej 
zaś strony, na~ze produkty i prze­
t wO!'y fabryczne, z wtaszcza z 
pasu pogranicznego, które nie 
mogąc teraz korzystać z krótszej 
drogi pl'zez zagranicę i z tań­
szych p,.zytem opłat frachto­
wych, mianowicie w skutek pod­
wyższonego kurau rubla,-bQdą 
musiały pójść po dłuższej linii, 
i to przez cate Królestwo Pol­
skie po uOl'lnie wysokich taryf 
przywozowych, nim w dalszym 
tl'ansporcie otrzymaj:} normę ta­
ryf wywozowych; z tego powo­
du wyroby te będą miaty, jeże­
li nie całkiem uniemożliwioną, to 
przynajmniej bąrdzo utrudnionlł 
konkurencyjQ na l'ynkach ROiyi 



południowej i Wschodu z pro­
duktami i przetworami fabry­
cznemi Rosyi północnej, korzy­
stającemi na zbyt swój od razu 
z taryf wywoł.owych, zatem niż­
szych. 

Zniesienie licencyi tranzyto­
wania towarów przez rzeczone 
komory pozostaje w ścisłym 
.związku ze zmianą taryf na 
tutejszych drogach żelaznych w 
wewnętrznej komunikacyi bez­
pośredniej, wprowadzić si~ ma­
j,!cych od przyszłego nowego 
roku, które to taryfy, normo­
wane podług nowych opłat fra­
chtowych przywozowych, w ko· 
munikacyi z za granicą, z natu­
ry rzeczy jui: droższe być mu­
szą, a które nadto będą ustano­
wione o 10% wyżej udziałów 
wyznllczonych dla naszych dróg 
żelaznych w taryfach bezpośre­
dnich z zagranicą. 

Nadmieniamy jeszcze dla do­
kładności sprawozdawczej, że 
przytoczone rozporządzenie po­
zostawia nadal w mocy udzielo­
ne w latach poprzednich zezwo· 
lenie na tranzytowanie przez 
Austryję produktów besarab­
skich. 

Przy tej sposobności podzie­
lić się możemy dobrą dla wh­
ścicieli naszych kopalń wiado­
mością, opart/} na wiarogodnych 
źródłach, że na wywóz węgla z 
~órniczych okręgów Króletltwa 
Polskiego, dla ułatwienia zbytu, 
w najodleglejsze strony Cp.sar­
stwa wprowndzona zostanie zna­
ezua obniżka po przednich taryf 
w wewnętrznej komunikacyi bez­
pośredniej, gdyż projektuje się 
opłata frachtowa niżej 1/100 

kopiejki od puda i wiorsty na 
dullfze przestrzenie. 

<Q> Ameryka dla Ameryki, znana 
doktryna Monro'ego znalazła 
wcielenie w przeprowadzeniu i, 
Zlltwierdzeniu świeżo, przez kon­
gres Stanów Zjeuuoezonyeh bilu 
Mac-Kinley'a, mającego na celu 
zamknięcie amel'ykańskich ryn­
ków zbytu dla produkcyi Euro­
pejskich, przez nałoźenie na nie 
J!adzwyczaj wysokich ceł ochron­
nycb. Jakkolwiek dotąd głów­
nie zaohodnia Europa produko­
wała $ celem wywozu do Ame­
ryki, to jednak i dla Vls~hodnie" 
go przemysłu klęska to ogromna. 
Przemysł-owoy zachodu, mając 
przed sobą zamknięty nowy 
świat, działalność swoją z wróo/} 
ku wschodowi i powużną wytwo­
rzyć mogą konkurencyję prze-
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mysłowi Rosyjskiemu, zwracająa 
wyroby swoje ku Azyi, stano­
wiącej dotąd naturalny rynek dla 
rosyjskich wyrobów.-JeŚli tylko 
skutków bilu nie odczujł i Ame­
rykanie sami, jeśli nie da się 
dotkliwie uczuó brak wyrobów 
europejskich, nietylko konsumen­
tl)m ale i niektórym nmerykań­
skim producentom i ustawa znie­
sioną nie będzie, może ona nader 
ważny a niekorzystny mieó "pływ 
na przemysł Europy i dokonać 
zupełnego tegoż przewrotu. 

<Q> O konwersyi 5% listów zasta­
wnych towarzystwa kredytowego 
ziemskie~o piszą "Birżewyja wie­
domoliti", a wraz z niemi i wszy­
stkie inne dzienniki peterabu r­
skie: "Obecnie czynią się przy­
gotowania ku przeprowadzeniu 
nowej ogromnej operacyi kon­
wersyjnej, mianowicie listów za­
sta wnych towarzyst Iva kJ-edyto" 
wego ziemskiego w Królestwie 
Polskiem. Towarzystwo rzeczo­
ne, mające dla własności ziem­
skiej w Król\}stwie takie samo 
znaczenie, jak ongi towarzystwo 
wzajemnego kredytu dla wła­
sności ziemskiej w wewnętrznych 
gubernijach Cesarstwa, uchwa· 
liło wejść w porozumienie z ban­
kierami ruskimi i za~raniczny­
mi, co do wprowadzenia na gieł­
dy: petersburską, moskiewską, 
odeską, paryzk/}, londyńsk!j. i 
wiedeńską 5% listów zastawnych 
towarzystwa, a to w celu przy­
gotowania gruntu dla mających 
się emitować liatów 4% wzamian 
za 5% dawnych seryj. Dotąd 5% 
listy zastawne towarzystwa, o· 
biegające wśród publicznoślli na 
sumę ogólną 125 milijonów ru­
bli, notowane były tylko na gioł­
dach: ,vurszawskiej, berlińskiej 
i wrocławskiej, oraz krążyły w 
rękach kapitalistów galicyjskich, 
za pośrednictwem bankiet·ów kra­
kowskich i lwowskich. W z~lę­
doie nizki kurs listów, od 95 do 
100 rubli, towarzystwo kredyto­
we ziemskie prgypisuje właśnie 
tym zacieśnionym g;-anicom, w 
których się one obracają. Nie­
dawno komitet towarzystwa o­
trzymał ofertę syndykatu Mon· 
delsohn i s-ka i Warszauer i 
s-ka, który obiecywał stopniową 
wymianę listólv 5% na 4%, wza­
mian za wypłatę bankiel·om ró­
żnicy cen, bądź gotowizną, bądź 
też nowemi obligami 4%, za któ­
l'e proponowano 90% wUI·tości 
nominalnej. Oforh miała także 
na. względzie to, że suma no-
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wo emitowanych obligów będzie 
umarzaną corocznie z opłat sto­
wal'zyszonyoh i że w ten sposób 
należy raty pozostawić i nadal 
w dotychczasowej wysokości, aż 
do ostatecznego umorzenia no­
wych obligów. Komitet nie u­
znał takich \varunków za korzy­
stne dla stowurzyszonyoh i wo­
bec tego uchwulit, że należy u­
ciec się do współzawodnictwa 
bankierów ruskich i zagrani­
cznych przez wprowadzenie li­
stów 5% na wymienione wyżej 
giełdy, oraz zorganizowanie rea­
lizacyi kuponów od listów zasta· 
wnych we wszystkioh głównych 
miastach Rosyi i zagranicy." 

...... Projekt traktatu. "N owoje 
wremia" notuje pogłoskę, iż kan­
clerz niemiecki podozas osta­
tniego swojego 1I0bytu w Rosy:, 
poruszył spra wę traktatu han­
dlowego pomiędzy Rosy ją i Niem­
cami. Dla zawarcia traktatu jest 
obeonie przyjazna pora, ze wzglę­
du nu przedsięwziętą rewizyję 
wszystkich traktatów handlo­
wych, któryoh termin upływa w 
roku .1892. 

...... Stan plantacyj bawełny w 
Stanach Zjednoczonych pogor­
szył się IV poozątkaqh września 
o 4%. Według miesięoznego spra­
wozdania waszyngtońskiego biu­
ra rolniczego, przeoiętny stan 
bawełny, szacowany w lipcu na 
89.5%, spadł w końou sierpnia 
na 85.5%. 

...... Wyszedł katalog p. t. "Ka­
zańskiej wystawie na pamiqtkę, sia­
ła wystawa prób i wzorów w Wal·­
sza wie " . 2000 egzemplarzy pier­
\vszego wydania katalogu ~;osta­
ło przesrane w swoim czasie na 
wysta wę Kazańską, gdzie roz­
dano je bezpłatnie kupcum i 
przemysłowcom, których prze· 
mysł nasz zainteresować może. 
Pozostała część wydawniutwll, 
przeszło 2,500, zostanie rozdaną 
wkrótce w Kijowie. Charkowie, 
Odesie, Rostowie n.D, Moskwie, 
Petersburgu" w Rydze i w Ty­
flisie i spodziewać się należy, że 
ten sposób reklamy przyozyni 
lilię skutecznie do w zbudzenia 
zainteresowania się wystawą. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Jarmark chmielarski otwarty 
został w Wal·szawie w d. 25 b,m. 

tr wać będ zie do d. 4 paździer-
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nika, dottd dowóz chmielu bar­
dzo słaby. 

X Wśród ziemianek z okolie 
Kalisza zaczyna się rozwijać na­
der pożyteczny prąd, prąd przy­
chodzenia z pomOCIl męzom, bra­
ciom i ojcom przez zakładanie ' 
pasiek, liczba których ,urasta 
bardzo szybko, szczególniej od . 
Cza8U założenia w Warszawie 
muzeum pszczelniczego, które jut 
wychowało kilka setek zdolnyolt . 
pszczelarek. Większa cz~ść wy­
produkowanego miodu zostaje si~ 
w kraju, a reszta idzie za gra .... 
nicę, zkąd popyt jest coraz wię­
kszy. Przykład godzien naśb­
dowania. 

LiMfy od Bedakcyi. 

- Stalll/' prenu7IIeratorce. Nadesłany 
list doręczyliśmy odpowiedniej władzy, 
które to postąpien:e uzua1iśmy w tym · 
razie za fZeez nierównie skuteezniejsz,\ 
niżeli wydrukowanie pisma Sz. Pani. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W d. 2 (14) października 1890 r. 
w urzędzie gUbernijalnym petrokow­
skim, na dostawę dla więzienia w Pe­
trokowie opału od 18-tym 1891 do te­
tegoż dnia 1892 r., od cen: za. pólku­
biczay sąień drzewa 6 fS. i za pud 
węgla kamiennego 14 kop. 

- 8 (20) paidziernika w urzędzie 
p-tu częstochowskiego, na dostawę w 
ciągu 1891 1". dla. strazy granicznaj 
1094 sąż. 1 arsz. drzewa i 190 pud 13 l la 
funt. świec łojowych od sumy 19359 rs. 

- 5 (17) październi ka. w są6zie 
zjazdowym w Częstochowie na sprze­
daż nieruchomości w osadzie Przyro-' 
wie pod :til 162/145 od sumy 400 rs. 

- 2 (14) paźdZiernika w urzędzie 
p-tu będzińskiego na 6-tnią dzierżawę, 
tj. od 1 stycznia 1891 f. do tegoż daia 
1897 r., czterech osad ka.rc:l:emnych, 
mianowicie: 1) we wsi Jastnębin 1 
morgo 50 pręt. od 2 rs. 95 kop. 2) We 
wsi Gęzinie 3 m9rg. 61 pręt. od 1 I"S. 

35 kop. 3) we wsi Ku~niey-Starej 1 
morgo od 3 rs. 4) tamże 1. m. od 1 r8. 
35 kop. 

- 12 (2l) listopada w magistra.eie 
m. Pełrokowa, na sprzedaż drzewa od. 
sumy 25462 rs. 

- 22 listopada (4 grudnia) w urzęJ 
dzia p-tn ezęstoehowskiego, na sprze­
daż drzewa w leśnictwie Gidelsll:im od 
Bumy 18492, w Olkuskim od 10591 ril. 
i w Olsztyńskim od 8877 rs. 

~ Poleca się pierr 
..... ws~or~fJdny fi, 

tani Hotel Angielski w .,n. ()zfJstoc/lowie, w blizko­
ści dworca koloi Wiedeńskiej. 

I 
~::;;::~:::::-~~~~~~~~ ...... .u .... ~ ...... ~ .... ~:;~:;~~:;~~:;;;~:;~~-"""""""""""""""""" ............ ----

za~~::!a~~:~~!~~:~~~~~~i :~~ I tlKtAD WĘGLI r~~;;~;;;~~ ~~~C~70j~\SUlf~~eer~o~kaOak~OdYr~yndlP';:f:::~;:h 
ratowania zcl ro W i.'ł , na prze- W li • --+<>_0---' + . ". . . . 
ciąg jedllegC' miesiąca, w intc· Wl'OD?IMIERHS~PIN'SKIEGO II ':. BILETY JAZDY a AJ eJa A:lek~an~rYJska d?m Kępmsklego. resaeh moich zastępować mnie będzie L L Lt\. t\. J.. j. + PodeJmnJe Się wszclklch fasonów o-

Obroilca sądowy zamieszkały w Petro· T : ,. N ~ Holendersko ame- kryć najświeźszych i salop 
kowie przy Mikołajewskim placn w (Róg alei Aleksaaory.iskiej) + \~ rykańskiego. To:. d!a .. star~zych ~sólJ i .d~iec~;. jak ró;v: 
domu Łaguny, Józef IJrozdowjcz. Sprzedaje węgiel kamienny • ~- _~ warzy.twa zeglugl a m~r. sukl~u najba.rdzleJ st.loJnych, ko 

EugenJ"J-usz Borow"'kl- z róznvch kopalń w cloLrvch ga- '" ol. • + stlUmów l w3zelklch robot, wchodzą-
.. t unka:bj koks zn,grnnicz- T parO~e) cych w zakres damskiej toalety, po IlC-

(l-l) Obrońca sądowy. ny; węgiel drzewny ku- .- w Kantorze EkspedYCyjnym ! nach ml,zliwie nizkich. 

ll~~~N KLA~Y VIII 
poszukuje lekcyj lub korepety­
cyj. Wiadomość W Redakcyi. 

(3-3) 

rzony. Maurycego Luxemburga T (12-3) "Leokadyja"_ 
Odstawa spieszna, wskrzyniach + Jeneralnego Ajenta Towarzystwa • 

zamkniętych 10 korcowych-lub II w W~rszl\!"i.e, Erywll!tskll 6. II R O S Y J A N I N (3-1) 
w koszach, przy mniejszej ilości. + WszelklB ODJaS, SZybkO l bezvłat.. U .. kI VII]' 

Ceny stałe, nizkie. + ~ N~j~rótsza, n~~.szybsza i • czen asy _ 
U\V:lg"n. Na miasto rozsyla ' ...... MIJtansza podro:l. --Rrv podl\jmuie się udzielania lekeyj w zakre-

5ię w koszach półkorco.vych I Y'.ł ...... IJ ......... a ............... y" sie kursu gimnazyjalnego. Wiadomośli VI 
wagi 130 n. (13-2). domu p. Kamockiego, w Alei AlckH:i • 

... _____________ (R. l F. ]i 5297) (40-16) dryj~kiej, drugie pi~trJ, na prawo. 
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B -- NOWO OTWORZONY ~ "l g a w RYNKU w HOTELU LITEWSKIM B 
~ 

8> g pod FirIllą 

g JÓZEF ROfJÓJ8KI B g Poleca Szano-vvnej Publiczności: ~ 
~ WIELKI WYBÓR To'W'"aró'W'" Kolonijalnych, "Wódki oryginalne Francuzkie, Cognaki sprowadzo- Q 

8 I-'lerbaty z pierwszorzędnych firm Ruskich, Cu.kier w gło- ne w butelkach firm: J. F. Martell, L. Teilliard, J. Prunier & C-o., 8 
wach fabryki Hermanów, Kostko'W'"y z fabryki Dobrzelińskiej, L. Proux & Konradowicz, L. De Beaumont, Meukow po cenie od 
Oli'W'"~ Nicejską Sery' Szwajcarski oryginalny z Emen- Rs. 3 do Rs. 1~ za butelkę, Likiery oryginalne zagraniczne 

11 thal, KrajoVfY, Litewski, Śmiet~nkOwy, Holenderski, Zielony zio- jako to: Likier 00, Benedyktynów, Chartreuse, Abricotine, Cl'eme 8 X łowy i t. (1. Swieży francuzki Roguefort, Parmesan włoski. Octy de Menthe glaciale, Mandarin Ginger, Likier D-or, wszystkie ga-

~ 
Frac.cuzki, Estragonowy i winny, Mu.sztardy Francuzkie tunki, Marie Brizard, Wynand Focking, Amsterdamskie. i t. d.- 8-, 
Diaphane i Girondine, Krajowe A. Glaasera, Gorczyce Angiel- Oryginalny Kirsch"'W'"asser Szwajcarski, Starą Sli'W'"o- " 
ską Colmana i Sarepską, RÓ;l;ne konser'W'"y Francuzkie "'W'"ic~ Węgierską, RUIny i A_raki Zagraniczne. 

~ i Ruskie, Soye Angielskie, Serdynki Philippe & Canaud "Wielki "'W'"ybór "W I N Węgierskich, Francuzkich, 

k'W'"ity Angielskie i Krajowe. Włoskie Venuouth, stare Yquemy Francuzkie, Wina prawdziwe 8 i innych znanych marek. Tapiokę Francuzką Loiut Freres, Bis- Hiszpańskich, Reńskich, Burguudzkich i - Szampańskich, prawdziwe B 
"Wódki, Spirytusy, Araki z naj celniej szych Dy- Krymskie, Kachetyńskie i Besarabskie, "Wina "W~gierskie 

8 styIaril Krajowych, z Ruskich-Koszelewa, Wdowy W. A. Popow, NA CALE BECZKI lub garnce z lat 1880, 83, 85,87, 8 
Smirnowa, Gló'W'"lly i 'W'"ylącz:ny Skład "Wódek, 88, na Butelki stare Maślacze i Tokaye z Roku 1818, 34, 

O Spirytusu i LikiWCIENyuerMOlLIWiEurgNllKIE 5j i P·RZYSTĘPNE !.... ~ 
Q Przy Han.dlu. ot-w-artą została jednocześnie 8 ~~EST~~~~C~J~ B KUCHNIA ~~ A i TANIA. (3-2) 8 
~~X~ 

r--smn:r·"1 ~~ 
I WĘGLA KAMIENNEGO I EGZY~~eD'd!!"~86! ~~~~~~~~.Ó!leca 
I HURTOWA i DETALICZNA Z odstawą TEGOŻ I 
I faos7ęap1~~~n~ fU;;'ze~O-~a;~:~~t~e'za:;:n~:~~o~: • 

I 
klucz, który ' przy odstawieniu doręczony bę- • 
dzie interesantom w zapieczętowanej koper0ie. •• 

Sprowadzając WĘGIEL w różnych gatun-
• kach z najlepszych kopalń jako to: RUDOLF- • 
• NIWKA, SATURN, MORrrIMER-ZAGORZE, • 

I spodziewamy się, iż doborem i przystępną ce- •• 
ną będziemy mogli w zupełności zadowolnić 

• Szanowną Publiczność. • 

I .,.-CENA ..... I 
• NA CAŁE WAGONY PODŁUG CEN KOPALNIANYCH • 
• a detaliczna: korzec wagi 240 funtów na (fury • 

I IO-cio korcowe z odstawą) 75 kop. • 

• 
Zamówienia przyjmują się w obydwóch cukierniach I 

I SKUD -w WĘGYli"ŃzNijiiUJE SIĘ I 
CD no. STACYI TOWAROWEJ w domu NAFTALI. • 

,
• (3-3) GA';'i~~;;T. ., ...................... 
S ~~~:~!::~~;:~;~! ~~~~!:e~~ 
Mar kUlm Braun. (52-S) Wiadomość w Redakcyi (3-3) 

Winogrona Badeńskie Kuracyjne 
oraz przy nadchodzącl'j porze jesiennej do wysyłek win specy­

jalnie się nadające 

WINA WĘGIERSKIE, 
mianowicie z r. 18SS-go pełne, treściwe, Idatno do konserwowa­

nia, na beczki i garnce. 

Kaucyjonowany Kantor słr!!czeń Służby 
Oficyjalhłow ,t'. Swidwinskiego 

Księga.rnia. 

Teodora Paprockiego 
w 'WARSZ,A WIE, w "Petrl'k . wie" nI. "Pe. ten bul·sk~" 

41. Nowy Swiat 41. dOili Grabow-ieck:ej, uprzejmie ma. 
. . _ zaszc:lyt upraszaó WW. PP. cbleboda-

otr~ymała na skła~ głowny sWlezo wy- WtÓ\VO zamawia,nie służby IV kan-
daną kSll}zkę p. t. tOI ze oraz o skłaniauie tejże 

Ustawy o Bankn Włościańskim ~~edllfc~~~~h~{~~i~ry.mi fj3Ca, za po-
w zastosowaniu do K!lntor otw~rzył bll~tOWą spI·ze· 

daz węglI kamlennycb po 
Królestwa Polskiego cenacb KOI)aluianycb. 

d - ł ., h · . k Mil do WYI,ożyczeniars.2000 
z odalllrm _ nzupe_ D1ającyc. ~ ZWlą~. o- na dom murowany w "Petrokowie", w 
wych przepIsów 1D6trukoy~ I wzo.ow. pienvó/tej połowie wartości. 

Ceua kop. 50, z przesyłką poczto- Kantor utwarty od god. 8 do 12-ej 
wą kJOlt)'t 7~. I I t b-' i on 2-ej do g-ej codziennie. (4-4) es o pierwszy wmp e ny z lor -~~:--...... '::"";"";;";;";"'''''';;';;':'''-~''':::'''' 

~r=:~;~~~c;c:S~;i~:u~kn~:c~!ż~~~~{C~~ N JE MK A 
Banku Włościańskim na Iwpno grun· 
tów w Królestwie. Tekst ustaw poda 
no w językach: ruskim i polskim w 

tłomaczeniu. L. Grendyszyu.skiego._ U dzieła naukowo lekoyi niemiec-
Do nabyCia wo wszystkIch kSlęrar- . . .' _ .. 

niach i agenturach księgarskich w kle~o)ęzyka I kunw~rsacyl. Wla. 
Warszawie i na l'rowinoyi. (2-2) domosć w Redakcyl. (6 -3) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

.n;OBl\O.lleBO D;eBsypoIO. W drukarni E. Plł1iskiego w Petrokowie • 
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- Dajcie już pokój, 00 tu tyie mówić o tym 
nędzńiku-przerwała Katal'zyna, 

- To prawda-wtrąciŁ pun Lazace, który wie· 
dział dobrze, że nazwisko to przykre obudza wspo­
mnienia w rodzinie Ravageurów, Wstał, pozegnał 
gospOQ8rzy, ucałował Emilkę, i wsunął jej w rękę dwu­
d7.iesto frankową sztukę, 

- A proszę zawiadomić mnie1 juk tylko dowie, 
oie się czego o wdowie Rupel't, I 

- A co porabia Jerzy?-zapytał Tony 
- Twarz starca zajaśniała pogodnym uśmiechem 

l:lI\ wspomnienió syna. Była to jego chluba, jego po-
ciecha jedyna, -

- Pracuje jak 2awslle-odpnl'ł.-Dziś znów mil 
dyżur w szpitalu, całą noc tam będzie, zobaczę go do­
piero jutro rano, Ravageur-dodał po ch\vili-odpl'o­
wadź mnie kawałek, pomówimy w drodze o naszycb 
robotach. 

- Najcbętnioj, a może i ty przejdziesz się z 
nami Katarzyno, W8tlłpirny zaraz do cYl'kułu i zawia­
domimy o zniknięciu wdowy Rupert~ nie można już I 

czekać dłużej, a wy cbłopcy zjedzc~e obiad i zl\j mij - ) 
cie się małą, 

Wyszli we troje na ulicę; panowie szli przodem, 
rozmawiając o praoach swego zawodu, podczas gdy 
Katarzyna w milczeniu postępowała za nimi, Przed­
siębiorca mówił szczegółowo o 8woich zamiarach, o 
tem jak myśli pOl'adllić sobie w Plennec i ile m~ na­
dzieję zarobić. 

- Będę jedynym i już przez to samo jest to 
'V śr'etny interes, 
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Gdzie byłaś matko? -spytali, 
W ogrodzie, zbierałam sałatę, 

XVII, 

Jeszcze jedno ogniwo zbrodni, 

Nie śmiała im jednak spojl'zeć w oczy, Ściskali 
J'a a ona nie miałll. ouwaO'i oddać im pieszczoty, Za-., ~ 

częła IIp~esznie krzątać się koło kuchni i nakrywać 
r10 stolu, Chłopcy usiedli przy ogniu i opowiadali jej 

J jak zwykle \co pl'zez dzi~ń caty porabiali, Katarzyna 
zadawała im zawsze mnóstwo pytań - dziś słuchata. 

ich w milozeniu, Za chwilę dały się słyszeć lekkie 
kroki i śliczna główka Emilki ukaz!łta się we dl'Zwiach, 
Dziecko pobiegło do chłopców i pl'zywitawszy się z 
niemi przybiegło do Kats.rzyny, 

- Dobry wieczól' pani! 
- Nie mam czasu-odburknęła Katarzyna, nie 

przerywając sobie roboty, 

Dziecinie usteczka zadrżały do płaczu; schro­
niła się na kolana Tonyego, 

- Gdzie mamusia? -- spytała, rozejl'zaw8zy lii~ 

wokoło. 

- A czy jej niema" wuszym pokoj u? -za wolał 
zdzi wiony chłopiec, 

Nie, gdy się obudziłam lnie było już mamusi. 
Tak się bałam 11Ilmal 

- Gdzie ona mogła pójść?-wtrfłoita Katarzyna. 

Żmija, 26 

) 
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- Więo \vyszła gdzie?-spytali chłopcy ze zdzi· 
wieniem. 

- Jakże mogłaś ją matko puścić-dodał z wy­
rzutem Tony-jest jeszcze tuka osłabiona! 

- Nie wiedzałam kiedy wyszła-odpowiedziała. 

-Byłnm w ogrodzie i powróciwszy nie zastałam jej 
już w domu. 

Cbłopcy zerwali się i zmierzyli ku dl·zwiom. 
Dokąd idziecie?-spytała matka. 
Dowiemy się od odźwiernego, w którą stronę 

poszła. 

Pytałam go juz, ale nie umiał mi odpowie­
dzieć. Zresztą wie przecież o której jemy obiad i po­
wr6ci znpewne za ch wilę. 

- Czy mamusia zginęła?-spytata Emilka. 
- Pytanie to dziwnie przykre zrobiło na ohło-

pcach wrażenie. Wyszli na podwórze i stanąwszy 

przy bramie wyglądali niecierpliwie na ulicę. 

- Nie widać jej-szepnął Tony. 
- Bo tei niepotrzebnie wychodziła - powie-

dział odźwierny.-Co za myśl włóczyć się po nocach, 
gdy kto jest chory. 

- I widział eś ją pan j ak wychodziła? - spytał 
Tony z wymówlcą. 

- Widziałew; szła z gazetą w ręku. 
- Jakie można było jej nie zatrzymać, 
- A cóż mnie do niej?. Jeśli się o nią troszczę , 

to jedynie przez wzgląd na państwa; zreszti} byłem 
pewien, że poszła ZI.\ sprawunkami-przecież nie spo· 
sób, by w niczem nie pomogła pani Ravageur. 

- Ah! otóż i ojoieo-zawołał Lucyjan, 
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Nazywał się Romulus Solene. 
Na dźwięk tego nazwi8ka pan Lazace RaV!1. 

geur wydali okrzyk zdziwienia. 
- Znaliście go?-spytał Lueyjan. 
- Mów, mów dalej-zawołał pan Lance. 
Ruvageur wpatrzył się badawczo w tonę, 8łu­

chającą całego tego opowiadania z zupełnym lipO­
kojem. 

Mówią, że nazywa się Jan Solene i, ~e przed 
dziesięciu laty sbzany był na galery za kradzież z 
wyłamaniem. 

- A więc to on! .. onI.. Jan Soleue? - powtó. 
rzyli R!lvageur i Lazace, 

- 'fak moje dziMko, znaliśmy go kiedyś do­
brze-rzekł pan Lazace -ty jednak: nie pamiętusz go, 
bo byłeś wówczas jeszcze dzieckiem. 

- Zdaje się ..... mó\vił dalej Lucyjan - że urzą­
dzono na ulicy de la Fontene1l4 pułapkę, w którt 1!J 
wpadł z łatwości'ł, w8zystkie do'wody są przeciwko 
niemu, a jutro mają go stawić przed córką. 

Wiadomośó O powrocie Jana Solene tak dnlece 
wzburzyła Ravageura, że synowe poznali to po nim, 

- Co oi jest ojczeP-apytali. 
- Znaliśmy dawniej tego ozłowieka, znaliśmy 

go wówczas, gdy był jeszcze uczoiwym człowiekiem; 
nic teź dzi wnego, że wzrusza nas silnie toJ co nam o 
nim mówisz. } 

- I mówiłeś, że twierdzi iź" oh wili spełnienia 
zbrodni był gdzieindziej? 

- Tak panie, ale wszyscy przekonani Sił , że to 
kłamstwo, 


	Tydzien1890nr39str1
	Tydzien1890nr39str2
	Tydzien1890nr39str3
	Tydzien1890nr39str4
	Tydzien1890nr39str5
	Tydzien1890nr39str6

